S£KESYTOSE POCZTOWA OPŁACONA RY CZAŁTER. 
Rek IV. Kraków, niedziela 23 października 1921. Nr. 277. 


Adres redakcy! ; adminisiiacyi: Lrakćw, Orzeszkowej ©. 
Mz. telcłomi 279 — Konie czekowe Poczt. Kasy Qszczędn. Nr. 141.123 


Wszelkie komuniLaiy ralciy radsylaćc w prest do Administracy 
Romnaikaty przesłane Redakcyi nie teda uwzęlędniene. 


Redak cya iękopizćw nie vinca 
Redaktor naczelny przy muje od 1112 do 12 w pełudnie. 


"22% 


Prenumerata: w krakewie i prawincyi mies. 4760, kwart. 1410—10 
w Krakowie z odnoszeniem de domu . 5B0—  „  1508—, 
Na prowincyi: z przesyłką poczt. 530.—, 5  15%— 
Za eraniceą: z przesyłką pocztową 650—,  „, 1950—, 
C głoszenie: Drobne ogłeszenia ed wyrazu 10-— Mk.. wiersz nonpare 
1-szpalt Mk 70. Nadesłane Mk 75—. Wiersż nenparelewy 1 4 
w tekście Mk 95—, Wiersz nonp. 1 szpalt. na |. strenie 120 M) 
Ceny ogłoszeń zagranieznych o 100 proe drożaze. 


ENTON T N, 4 MA ` 5 p M e 


= 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


UDOWA Mm 


ambasadora niemieckiego w Paryżu j do sinistra | wniki, Skrzydłów, Gwizdziany, Dzielną, Ciasną, przyjmuje 
polskiego pełnomocnego w Paryżu jest nasiępu | Sorówki; zoslawiająe po slronie polskiej Starlej, 


jaca: | Radzonków, Sucha Górę, Nowe i Stare Repty, de wyprawy skóry 


Mam zaszczyt zakomunikować Panu załączony | Stare Turgowice, Pybnog, Borusowiee, Mikolesko, 


tekst decyzyi z dnia 20 października br., powzię- | Drularnię, Bru Pusta, Kuźnice,  Kokolek, bydlęce, końskie i cielęce, wyprawia na boks, 
tej przez kouferencyę ambasadorów, dzialającą  KŃośmidry, Pase wice, Spiegelhof folwark, juchty i blanki. 1738 
w imiehiu i na podstawie mandatu pańsiw Anglii, Wielkie Łagiewnikt, Glinice, Kochcice, Lisów, a 

Francyi, Włoch į Japonii, które wraz ze Słana- na północ od tej oslatniej miejscowości linia gra- Chaim Blank, garbarnia skór 
mi Zjednoczonymi jako glówne mocarsiwa sprzy niesna odpowiadać będzie dawniejszej granicy im- w Atibigowaj obok Łańcuta. 
mierzone i slowarzyszone podpisały traktat wer- koryum niemieckiego uż do lego miejsca, w któ- | YYYY Yv 
salski, a które zasłosowując len traktar znalazły rem odzyskuje linię usluloną między Niemcami JYYYYYVVVYYVYVYYVYVY 


rozwiązanie zgodne z życzeniem ludności, wyra- | a Polska, 


żonem gminami w czasie plebiscytu, uwzględnia- chwili zaprowadzenia przez Polskę na jej tery- 


; i i ; i d s tor ustawodawst k 

jac warunki geograficzne j ekonomiczne. =" La d toryum; wstwa, które zasląpi obowiązu: 
Powyższe mocarstwa po zaciągnięciu opinii arzą zenia ekonomiczne. jące obecnie ustawodawstwo niemieckie. 

Rady Ligi Yzdecydowały się na podział okręgu Aby zapewnić ciąglość życiu ekonumitcznego po 

przemysłowego G. Śląską, Wobec geograficznego | podaiale i ograniczyć do minimum trudności Ochrena mniejszości 

rozmięszczenia ludności i wobec faktu, że etnl- | okresu przeiściowegu, załkosowano następujące | 


cznie ludność jest mięszana, naslępstwem mf. | środk?: narodowych. ; 
siało być pozostawienie po obu stronach linii gra- = r A p” k 
nii ŻAR znacznych tta ogół mniejszości naru- Koleje żelazna Mh s osoba, zamieszkała y chwili podziału 
dowościowych. W związku z tem zwrócono uwa- | dolad prywaine, będą nada] adiniusirowune w ten Łał OLVAD AW polskiej CZĘŚCI, która opiować 
ge na zarządzenia, mające na celu zugwaranto: | sum sposób. Do państwowych kolei będzie na lat gdzie ną rzecz Niemiec, nie roszóząc sobie 
wanie ciagłości życia ekonomicząegh i ochrony | 15 żaslosowany syslemm, wspdlaej Wkspłoatącyi | PTAWA pizesttdienia w 18 miesięcy ad przyję= 
mniejszości. Rządy niemiecki i połski powtany | laryfy będa ujednostajuione. Rozkład jazdy bę- | Qa opcyi będzie miala prawo zamieszkiwać te- 


zdać sobie sprawę z tego, że mocarstwa sprzymie- | dzie zastosuwary do polrzeb przemysłu, przystan- | Tylomum polskie przez lat 15. Każdy Polak 
rzone uwążają, iż decyzya ich stanowi calość į że | ki na granicy mają być możliwie najkrólsze, z urodzenia, liczący Jat 18 i zamieszkujący w 
są one zdecydowane stanowczo przesirzczać za- chwili podziała teryloryum na części przyzna- 
łości W razie gdyby zainteresowane rządy lub | 


Marka niemieeka zostaje jedyną jednostką na Na rzecz Polski w ciągu dwóch lat. Każdy Po~ 
t lebi ; k ins k y lal ieszkaby ry 

; TE w AE Boa | terytoryum plebiscytoycm w okresie, btóry nie | lak zamieszkały w iym momencie części 
Tawdry aeieea w całości IG częściowa. ą eo e ea ladnym. GH na frzytnantej Niemcom, będzie miał prawo zas 
albo postępowaniem swojcm wykazały, że usiłują | „inię siasownie do życzcai bu czadi a U ; prawo- 
przeszkadzać wykonaniu, rządy sprzymierzone mpo EEO aoaia Puu 4 imieszkiwać tam w ciągu lat 15. Wszelkie inne 
i PEREZ aiz: | ( KONWERCYK pocztowa, -| | a ia ai Ca 
ustroju, zastrzegając sobie Sodiacie takich + |, Taryfy poeziowe „telefoniczne i fElegraficzne wali onnie do A aktąjei Wers 
dzeń, jakie będą uważały za niezbedne do | będą ustalone w zarządzie niemicckim na prze a : pos maA 

, jakie będą i y ędne WEG” | de GRSRSR r Fae je obowiszywał sy. | H1SKICHO oraz stosownie dò giatulu Ligi naro- 

akania najkorzystniejszego wyniku. Rządy Anglii, 008 okres» w hiórym pędzie owowiązywał sY | w. Wszelkie zarządzenia w tej mierze będą 
Francyi, Włoch i Japonii wraz ze Stanafpi Zje- | 97 onelarny. o e a R. A 
; = slanowić zarówno dla Polski jak i dla Niemiec 
dnoczonyńni, które jako główne mocarstwa pod- Ustrój celny ohona charakterze  międ ky 
pisały traktat wersalski, uważają, że w myśl'art. i 3 m 5 P e g zynarod 
BO iraktatu wersalskiego jest jch obowiązkiem Granica celna będzie odpowiadać granicy poli- | wym i będą zagwarantowane przez Ligę naro« 
ustalić w części G. Śląska, objętej plebiscytem, li- | tyeznej. Uslawy i taryfy celne bedą slosowane z | łów, w ten sam sposób co postanowienia tra< 
nię graniczną między Niemcami a Polska. Po za. | małymi wyjątkami. Surowce, półkurowce i pôl | klalu z 28 czerwca między sprzymierzonymi a 
siągniętciu opinii Rady Ligi narodów mocarstwa | Rbrykaty pochodzące z zakladów jednej strony, Polską. Wszelkie wyżcj wymienione zarządzę- 
sprzymierzone postanawiają: a użyte w zakładach drugiej strony, będą na 6 | nia stanowić będą przedmiot układów mają- 

o a e o tagrin od ola. Produkty z miejsc, do któ- cych rozstrzygać między Niemcami a Polską 
Granica między Niemcami ryca maja powrócić, będa przez 15 lat wolne oá | w formje konwencyi generalnej między oba 


s cła. Produkty naluralne lub wytwory na terenle 
a polską częścią G. Sląska 


stosowania się do poszczególnych części lej ca- | System monetarny. nej Niemcom, korzystać będzie z prawa opcyi 
| 


jedna ze stron odrzuciły dla jakichkolwiek powo- 


polskim będą wołne od cla przez lat 6 od daty krajami. Konwencya ta zaprowadzi na G. Ślą- 


ratyfikacyi granie, R zd czasie przejściowym spay Ea 
i i y ułatwić przygotowania į kontrolę wy 
P: ga E "PRS Wesiel i kopalnie. nania zarządzeń tymczasowych pówołana Zo- 


Polska godzi się, ahy przez 15 łat eksporlowa- | stanie do życia komisya z polskich i niemiec- 
no do Niemiec produkly zfterenów plebiscyła | kich gastępców z G. Śląska w jednakiej liczbie, 
wych, przyznanych Polsce. Co do węgla, będą | a której przewodniczącym będzie przedstawi- 
brane pod uwagę różne (rakluty i decyzye i poro- | cję] innej narodowości. Komisya ta będzie no- 
zumienia międzynarodowe, jak również polsko- | <ję nazwę: mięszana komisya górnośląska i 
ma, Dzwonowice, Chwałenczycę, Dolną Wilczą, | niemieckie, oraz okolice bezposzednio i posrednio | yjoć będzie charakier wyłącznie doradczy, Bę- 
Krywaki, Knurów, Gierałtowice, Krzyszowfce, | Zainiercsowane w eksploalacyi węgła górnoślą. | ji mógł być również powołany trybunal roz» 
Makotowo, Kończyce, Pawłowo, Rude, Orzechów, | W 3 ER c2-ry Bóg się k ciągu 15 lat Taly mający regulować konflikty o chara- 
Kropaczów, Łagiewniki, na terenie nicmleckim eksportować do Polski swe produkty. kterzc prywawym. Co się tyczy konfliktów 


ką Wież, Niebosowiska, Kuźnię, Nieborowice, Dyspozycye różne. wynikających z wykonania i interpr:tacyi kon 
Krtywabię. Iigotę, Zabrzeską, Biskupice, Bobrek, Przewidziano szereg zarządzeń co do ubezpie- | Wencyi, to będą onę regulowane jak to 7 
Beombierki, stąd przechodzi między Rosbarkiem, | czenia spolecznego robotników i swobody związ- | duje kowencya oraz ewentualnie statut Ligi. 
£tbry .przypzda Niemcom 1 Brzezinami, które | ków na obu strefach. Każdy mieszkaniec strefy Komisya grzniczna, powołana art, 87 ustali 
przypadają Polsce, potem granica przybiera kie- | mający zatrudnienie w strefie drugiej, otrzyma | pa miejscu "granice. R ie ona natyebe 
Panek północno-zachodni, zostawiając na teryto- | bezpłatną przepusikę swobodnego prźekraczania | „jast swe ez, ności SĘ 
Pym niemieckiem Karb. Miechowice. Stolarzo  Urunicy, Obowiązujące obecnie przeptsy górnicze, | aripii i Kna E 
skm, Kolonię Biskupska. Ptakowice, Marvszów.  |rzemysłowe | handlowe oraz istniejące obecnie | Rządy nu miecki i polski zawrą osobną kon- 
, Hanoszek, Nową Wieś, Tworóg. Koty, © uslanoduwstwo robolnicze zostają w mocy do | welicyę zgodnie z art, 92, mającą na czu za 


Linia graniczna iść będzie wzdłuż Odry od 
miejsca, gdzie ona wchodzi ną teren G. Śląska 
aż čo Niebotowów i idzie w kiernnku płn-wsch,, 
zostawiając na terenie polskim Brazile, Kobyłę, 
Radczyce, Adamowice, Bogocice, Tyski, Surni- 


i 


: 


Sum | 


Biwienie nasupujacych dyspozycyi: 

Dla czuwania nad wykonaniem £krządzeń 
będzie usianowiona: mieszana komisya na G. 
Śląsku, złożona z dwóch Niemców j dwóch 
Polaków z G. Śląska oraz z jednego przewo- 
dniczącego innej narodowości, wyznaczonego 
przez Radę Ligi: Trybunał rozjemczy ma roz- 
patrywać wszysikie spory natury prywatnej 
jakie mogłyby wyniknąć ze zastosowania po- 
„wyższej konwencyi. Trybunał ten będzie się 
kładał z jednego arbitra wyznaczonego przez 
rząd niemiecki i jednego arbitra wyznaczonego 
Przez rząd polski. Rada Ligi narodów będzie 
zaproszona do wyżnaczenia przewodnicżącego 
iego trybunalu. Wszystkie sprawy wynikające 
ze zaslosowania łub inte:prelacyi konwencyj 
będą musiały być uregulowane w myśl stypu- 
tacyi tej konwencyi. Ustrój konwency jny bę- 
dzie omawiany przez płeniipotenia Niemiec i 
Solski pod przewodnictwem osoby wyznaczo- 
nej przez Radę Ligi, która będzie rozstrzygała 
spór na korzyść jednej lub drugiej słrony w 
razie nieporozumienia między niemi. Rządy 
niemiecki i polski prosi sie o podanie do wia- 
domości sprzymierzonych do dni ośmiu od za- 
prowadzenia tej decyzyi nazwiska plenipoten- 
ia, którego każdy z tych rządów wyznaczył dla 
przeprowadzenia rokowań w warunkach wy- 
żej przedstawionych nad konwencyą, dolyczą- 
cą kwestyi ekonomicznych i ochrony mniej- 
szości. Skoro tylko płenipotenci będą wyzna- 
czeni, będzie rzeczą przewodniczącego zaprosić 
ich na konferencyę do miejscowości, którą bę- 
dzie uważał za odpowiednią. 


Niniejsza decyzya będzie oficyalnie zakomu- | 


nikowana komisyi plebiscytowej i rządom 
polskiemu i niemieckiemu. 

Podpisani; Panhurst, Cambon, Ishi, Bonin 
Longare. 


{Telefonem od naszego korespondenta). 


M. Warszawa. Wbrew informacyom, które 
udzielono dygnitarzom w ministerstwie spraw 
zagranicznych, jakoby uchwała Rady ambasa- 
forów miała być zakomunikowaną rządowi 
Polski za pośrednictwem posłów państw sprzy- 
mierzonych w Warszawie, późno w nocy na- 
deszło zawiadomienie od posła. polskiego w 
Paryżu p. Zamoyskiego, iż tekst noty Rady 
ambasadorów został jemu przesłany. ` 


Peklaracysarządu z powoda airzymania tekstu noty. 


M. Wafszawa. Po’ otrzymaniu dokładnego | 
tekstu decyzyi górnośląskiej zebrał się dziś ra-. 


no Komitet polityczny ministrów. Obradowa- 
no nad deklaracyą, jaką rząd złoży w tej spra- 
wie w Sejmie. Tekst deklaracyi zostanie usta- 
lony w poniedziałek. Dekłaracya zostanie 
przedstawiona we wtorek komisyi dla spraw 
zagranicznych, a we środę na plenum Sejmu. 


Nota Rady ambasad. ua posiedzenin kamisyi spraw zag. 


M. Warszawa. Z powodu zaszłej zmiany 
dzisiejsze posiedzienie Sejmu nie zajęło się 
sprawą Górnego Śląska, natomiast Komisya 
spraw zagranicznych odbyłą zebranie, na któ- 
rem minister Skirmunt przedstawił na zasa- 
dzie depeszy posła polskiego w Paryżu hr. Za* 
moyskiego decyzyę górnośląską, zawartą w no- 
cie Brianda i streszczenie rekomendacyi Rady 
Ligi narodów, dotyczącej zastrzeżeń gospodar- 
czych. Po szeregu zapytań ze stromy członków 
komusyi, odroczono dyskusyę do chwili nadej- 
ścia całkowitej noty. Następne zebranie komi- 
syi w. przyszłym tygodniu. 

a E e 


Róż i i [l 
Z obrad Seimu. 
Marsuawa PAT. Posiedzenie sejmu 256. W 
„czytaniu odesłano do komisyi ustawę 
przedmiocie prawa prywatnego, „międzynaro- 
dowego i móglzydzielnicowego, = w po 
na nad Rwa o cazdakowzóki pore 


pracy. 

Pos. Kaczyński oznajmia, że związek Łudowo- 
narodowy oświadcza się za ścisłą kontrolą rządo- 
wą nad kaniorami póśrednictwa pracy. 

Pos. Schiper omawia poprawką manięjszości. 


"o uchwalenie ustawy. 


BBZIENNIE 

Pos. Żuławski zaznacza, że jednym z motywów, 
który skłonił rząd do przedłożenia niniejszej usta- | 
wy, był niesłychany wyzysk, uprawiany przez i 
prywatne biura pośrednictwa pracy. 

Pos. ks. Styczyński prosiuje niektóre wywody 
swojego przedmówcy. 

Minister pracy i opieki społecznej Darowski 
wyraża zgodę na proponowana poprawkę i prosi 


Następnie zabieraja głos posłowie Reger, Zu- 
lawski. W dalszym ciągu pos. Tarnawski referuje 
sprawę przejęcia muzeum w Rapperswilu 


A ś 
Z koinisyi sejmowych. 

Warszawa. PAT. Komisya rolna pod przewo- | 
dnicwem posła Piechoty AE d sprawozda- 
nia delegata głównego Urzedu skiego pana 
Człobowskiego 0 przepisach regulujących Iryi> 
posiępowania przy przekazywaniu ziemi państwo 
wej do parcelacyi i pozostawienia ośrodków [oł 
warcznych. 

Komisya  przemysłowo-handłowa 
wała się na nowo, wybierajac posła Dra Dia- 
manda na przewodniczącego. Dla rozpatrzenia 
zastrzeżcń gospodarczych nag Górnym Śląsku zo- 
slala zwołana komisya przentysiowo-kandlowa na 
sobotę dniu 22 bm. 

Komisya aprowizacyjna rozpatrywała sprawę 
walki z lichwą i drożyzna na wspólnem zebraniu 
z komisya prawniczą, 


Dalsze obrady w komisyj Skarbowo-brdżetowej 


większeść sironnictw za projektem. 


Warszawa. PAT, Komisya skar.owo-budżelo- 
wa w obecności ministra skarbu Michalskiego o- 
bradowuła na zebraniu dzisiejszem nad projc- 
kiem daniny. Przemawiał poseł dr. Kolischer, któ- 
ry w imieniu Klubu Pracy Konstytucyjne] oœ- | 
świadczył, że zgadza sie na podstawy projcktu 
daniny Sprzeciwia sie progresywności, gdyż po- 
ciągnęłoby to za sobą znaczne przedlużenie ścią- 
gania daniny 

Pos. Średniawski 'P ę L.) zgadza sie w za- 
sadzie, wvaża jednak, że powinien być również 
kapiiał ruchomy pociagnięty do opodatkowaniś. 
Jest również za zwiększeniem godzin pracy tam. 
gdzie praca nie jest ciężka. 

Pas. Kowalczuk (P. S$ f.> żada uwolnienia go- | 
spodarstw malorolnych od daniny. 

Pos. Wróblewski (Kłub micszez.) jest za danina. 

Pos. Sokolowski (Narodowo - chrześcijańskie 
stronniciwo ludowe) nważa. że ulgi- przewidziane 
usiawą są dostateczne. Jest również za wyję- 
ciem podatku podymnego z pod ustawy daniny 

Pos. Dr. Loewenstein jest za danina porniino 
niedokładności projektu.  Obciażenie rolniciwa i 
przemyslu pożyczkami na danine jest ntebęzpie- 
czne ze względu ua prawdopodobieństwo zwyżki | 
marki polskiej. Wkońcu opowiada się za daniną | 
od gotówki. | 

Poseł ks. Kaczyński (Nar Chrz Rob. KI5 w- 
waża, że danina powinna doiknać hezwzgłednie 
wszystkich i za tem się oświadcza. 

Pos. Kurczak obawia się, aby komitet obywa- 
telski, któremu będzie przysługiwało prawo sto- 
sowania ulg, nie traktował tego zbyt po sąsiedzku 
| Pos. Pietrzyk „Projekt daniny nie może zadowo- 
liċ robolników, jednak klub mowcy będzie za nim 
głosował Oświadcza się przeciw art. 4 projektu. 

Pos. Adam jest za wciągnięciem do daniny ka- 
pitału ruchomego. 

Minister dr Michalski stwierdza z radościąą | 
że projekt ustawy potraktowano nietylko rze- 
czowo, ale życzliwie, eświadcza, iż wszelkie 


ukonstytuo- 


| 
| 
i 
| 
l 


poprawki mające na celu wygładzenie nieró- | 


wności. o ile nie będą naruszały zasady, będzie | 
chętnie uwzględniał, prosi o szybkie załatwie- 
nie ustawy w komisyi, następnie o jednomyśl- 
ną uchwałę sejmu, csby miało wielkie znacze- 
nie dla marki polskiej. 

Dla przeprowadzenia dyskusyi nad sposoba- 
mi opodatkowania kapitału ruchomego zapra- 
sza posłów Adama, Dra Diamanda, Lewen- 
steina oraz jednego ze znawców zagranicznych 
na konferencyę. Minister uważa sfinansowanie 
za rzecz niezmiernie ważną. Umożliwi to jego 
zdaniem obrót cżekami, co do którego projekt 
ustawy wniesie niebawem na sejm. Cześciowo 
będą przyjmowane na pokrycie daniny weksle, 
których użyje na podkład nowej waluty. Pra- 
wdopodobnie będzie musiał przyjść zakładom 
i przedsiębiorcom, które będą tego potrzebowa- 
ły, z pomocą. W tym celu będzie prosił o po- | 
większenie kredytów P. K. K. P. Zaznacza. że 
przedstawi projekt ustawy o wyjęcie z ustawy | 


! redukcyi. 


Ne. at 


o ochronie lokatorów, skłepów, zakladów prze- 
mysłowych i niektórych mieszkań PIWA- 
tnych. 

Wszelkie zastrzeżenia poslów co do potrze- 
by oszczedności podziela całkowicie i jeszcze 
raz prosi referentiów o pomoc w dokonania 
Wierzy w poparcić społeczeństwa, 
czego ma już liczne dowody i oświadcza 28 
razem, że wbrew posądzeniom nie myśli słu- 
żyć kapitałowi. Na wniosek posła Loewenstei- 
nea uchwalono: Komisya skarbowo-budżetowa 


| przechodzi do rozprawy szczeigółowej nad pro» 
| jektem ustawy o daninie, biorąc za podstawę 


przedastawienie rządowe. Komisya wybiera 
referenta i podkomisyę z 10 członków, poleca 
jąc im, aby w najbliższym czasie przedłożyłi 
komisyi swój referat. Nastepnie referat proje- 
ktu poruczono posłowi Wierzbieckiemu. W 
skład podkomisyi weszli posłowie Witos (P. S. 
L.), Wojdaliński (N. Z. L.), Diamand (P. B 
S.), Kaczyński (N. Ch. Kl. Rob.), Chądzyńską 
(N. P. R.), Sokołowski (N. Ch. Str.), Dr Kos 
lischer (Kłub Pracy Konst.), Stapiński Lewica 
P. K. I.), Poniatowski (Wyzwolenie), Wró- 
bleski (Klub Mieszczański), Na następne ze- 
branie komisyi przechodzi pod obrady projekt 
ustawy o środkach naprawy państwowej go- 
spodarki finansowej. 


Nominacya ministra b. dzielnicy Pruskiej, 


M. Warszawa. (Telefonem). Jutro nastąpi 
nominacya p. Wybickiego na ministra b. dziel- 
nicy pruskiej. 


Mianowanie komisyi pol- 
skiei na G. Slasku. 
Warszawa. (E. E.) .,Rzeczpospolita* donosi, 
Że na czele komisyi polskiej na G. Ślhsku sta- 
nie dołychczasowy komisarz generalny w 
Gdańsku Pluciński, Kierownictwo spraw woj- 
skvych tamże obejmie gen. Szeptycki. 


Przyjazd gen. Weyganda do Polski 


M. Warszawa. (Telefonem). Jak słychać, 
gen. Wevgundeprzybędzie do Polski z końcem 
bieżącego miesiąca. 


Polska a mała Ententa. 
Praga. (Œ. E.)- „Venkov“ podajei rozmowe 
która jakoby miała miejsce pomiędzy dzien- 
nikarzami a ministrem Skirmuntem w sprawie 
polityki polskiej wobec malej Enieniv. Skir- 
muni miał oświadczyć: Polska z dwóch powo- 
dów nie może się przyłączyć do małej Ententy. 
Po pierwsze z powodu trwającej niezgody z 
Czechosłowacyą na skutek podziału księstwa 
cieszyńskiego, drugie z powodu dawnej i na- 
dal trwającej przyjaźni do Węgier. Przy dru- 
gim purkcie zaznaczył jednak Skirmunt, że 
Węgry przyczyniają Polsce dużo kłopotu swy= 
mi aspiracyami rewizyi traktatu pokojowego, 
którego utrzymanie leży w interesie Polski, 
Podstawą połskiej polityki zagranicznej jest 
przyjaźń Polski z Rumunią. Równocześnie je- 
dnak chciałaby Polska nawiązać dobre stosun= 

ki z Czechosłowacyą i Rzeszą niemiecką. 


eu 
Rewolucya w Portugalii. 

Madryt. (E. E.) Z Lizbony donoszą, że Zo- 
stali tam jakoby zamordowani premier portu- 
galski, trzej ministrowie i dwóch przywódców 
stronnictwa republikańskiego. Były prezydent 
ministrów Cuhna został raniony. Nowy rząd, 
który objął już urzędowanie zapewnia, że spra 
wcy zamachu zostaną pociągnięci do odpowie- 
dzialności. Patrole wojskowe pełnią służbę we 
wszystkich dzielnicach miasta. Dziś rano sły- 
chać w Lizbonie huk armat od strony morza, 
Prezydent Rzeczypospolitej celem zapobieżenia 
rozlewowi krwi zgadza się na utworzenie no- 
wego rządu. Wojskowa gwardya i marynarka, 
które główną rolę odgrywały w ruchu rewołu= 
cyjnym wróciły spokojnie do swych kwałeg, 
Na czele nowego ministerstwa słanęł pulis 
Marcuelo. Gabinet utworzony został z ludzk 
wychodzących poza obręb stronnictw połitycza 
nych. Nowe wybory do parlamentu odbęd: się 
10 września. Tymczasowo wszystkie akta praa 
wne obecnego parlamentu unieważniono. 


m 


. 
Re. 
ma 
List z Paryża. 
> Paryż, 17 października. 


Przed otwarciem sesji parlamentarnej, — IimowA 
Raięnau-Loucher. — Paryż — a Górny. sląsk. — 
Stanowisko Brianda. — Sanacya delicytu. — 


Po trzeciimiesięcznej przerwie zbiera się par: 
bwaónt na zwyczajną sesyę zimową. W lym roku 
skorzystały obie Izby w całej pelni z przysiuguja- 
cgch im normalnych wakacyi, które dawniej prze- 
rywane były jużlo syluacyą kraju, wywolaną 
przez wojnę, jużteż nieprzewidzianymi nagłymi 
wypadkami (ostatnio wybór prezydenta republiki 
po b w chorobe Deschaneła). Świętowa- 
ty Izby tak gruutownie, że i komisye parla- 
mentarne — wyjąwszy jedynie komisyę finanso- 
wą =» w żupełńóści prawie zawiesiły pracę. Z le- 
go jednak nie wynika bynajmniej, że i pasłowie 
przestali się zajmować polityką. Wręcz przeci- 
wnie; zatracenie bęzpośrednicgo koniaklu z rzą- 
Jdem wzmogło krytycyzm, długa bezczynność na- 
grótnadziła móc energii polencywinej, która też 
będzie wyładowywaną (,.rnoc" spowodowała za- 
stosowanie formy częsiolliwej) w poslaci interpe- 
seyi. naogół nie bardzo dla rządu niebezpłecz- 

ch 
iiey! tych zgłósróńo na rnzie przeszło 


pięśdziesiat; do jutra tj, do dnia zebranin się par- | 


lamentu nle jest wykluczonem osjągnęcie rówąej 
kopy. Przeważająca większość dotyczy ogólnej 
polityk; rzadu, pplilyki zagranicznej, a wreszcie 
polityki finansowej. Jak zwykle dużo z nich nie 
zderza dò wydobycia od rządu Wyjaśnienia danej 
Kkwegtyj. Są one wynikiem przyjętej na kontynen- 
cie taktyki opzycyjrej, której celem jest przedfu- 
Żeńie obrad lub ich zdezoryeniowanie. Nie znanost 

się jednak na to, że inktyka la bedzie obecnie o 
wocna, Azad Brianda rozporządza silną większó- 
ścią — mimo jeszcze niewyjaśnionego stanowi- 
ska radykałów — a prócz tego będzie mógł prze- 
dłożyć Izbom kilka wygranych w ostatnich dniach 
wcale znacznych atutów. 

"Przyjdzie wiec Loucher z podpisanym układem 
w Wiesbaden, zakomunikuje parlamentowi decy- 
zyę Rady Ligi w sprawie podzialu Górnego śla- 
ska. przedsiawi mu ię zmianę syluńcyi w Azyi 
Mniejzgej, odpowładzjącą teńdeficyom polityki 
francuskiej. Sukoczy te wzmacńiaja front rządo- 
wy, chociaż i one — przypuszczać należy — wy- 
wołają ze strony opzycyi nowe ataki. 

Układy wieshadeńskie, mima przychylnega 
przyjęcia ich przez przeważającą większość pra- 
sy, wywołują przecież bardzo mięszane uczucia 


Przyspieszenie odbudowy zniszczonych asjaró w | 
udżetu | 


dókonanie tej odbudowy bez obciążenia 
państwowego, który „daleki jest od powiązania 
keńca z końcem slanowia ich jasna. świetlaną 
stronę. Ale obok tego przyznają one Niemcom w 
pewnych działach odbudąwy faktyczny monopol. 
Loucher nie zaciągnął wprawdzie kategorycznego 
zobowiazania dokonywania zakupów w Niem- 
czech, ale nie ulega wątpliwości, że w konnuren- 


cyi 7 przemysłem francuskim zwycięży silniejszy | 


i w korzystniejszych warunkach pracujący prze- 
mysł tiemiecki. Dla fabrykantów francuskich ma 
łą stanowi pociechę argument 6 szybkiej odbudo- 


MAKSYMIŁIAN WERONOWICZ. 


Wzdobytemmieście. 


Z interesującego? z znaczną zdolnością 
obserwacyjną napisanego  zbiorku nowel 
przęważnie wojennych p. Maksymiliana 
Weronicza „Promienie u brzegów“  (na- 


e e ET O I m 0 


| 


kładem Gebetkhnera į Wolfia), podajemy 


poniżej jedhą, Red, 
„Parterowy pałacyk profesora I. (znanego udżu: 
nego t działacza społecniego) w bogatej, zacisznej 
dzielnicy miasta. Drzwi į okna oiwarte nhoścież, 
stosownie do rozporządzenia nięprzy jacielskiegjo 
gubernatora; 

Jeden «a pokoi, nawpół salonik, nawpół gabi- 
net, urządzony jest niezmiernie wykwintnie, w 
stylu nawskróś nowoczesiym. Na ścianach — 
płótna, sztychy i akwaforty (między inuemi «= 

ande, Manet. Villei, Cezanne i n.). 

Łegodnie zapada zmierzch. 

W fotełu nieruchomo siedzi £łąboito zamyślony 
prołesor, Nie słyszy, jak weszła Helena. Rozsla- 
wila na stoliku filiżanki. spitytusową masżyńkę 
do kawy, zapaliła. Spirylns buchnął fodforycz. 


nym, fioletowym piłeimieniem, na mgnienie oświe: ' 


Wit wyniosłą, irńponująca postawę profesora j peł- 
ną królewskiej, majesialycznej piękności postać 
Heleny. Poczem pelga słabiej, miękko i tkliwie 
barwiąc wnętrze pokuju. Helena. dglkagia palcami 


NOWY DZIENNIE 


wie wschodnich terytaryów, skoro wiedzą, że w 
tej odbudowie ich udział będzie minimalny. Nie- 
zadowolenie lo obejnrije jednak szemipłe tylko ko- 
la; przeważa nad niem radość, że Niemcy będa 
placić į to nawel przed lermiheóm, radość 1em 
większa, że powoli przecież żwycięża przekona- 


nie — poparte stalym spadkiem kursu marki nie- 
micckiej — iż Wszczenie się przez Niemcy zobo- 
wiazań w gotówce, szezególnie przy lamowaniu 


cksporta towarów ficmieckich jest na dluższy o- 
kres czasu nićmmożliwem. 

Decyzya o podziale Górnego Śląska  przyjęla 
zoslala przez spoleczeństwo francuskie z pelnem 
uznaniem. Odrzuca się zarówno objekcye polskie, 
jak i niemieckie, a chociaż podnosi się, żę komi- 
svn {d państw wydała swe orzeczenie zupelnie nie- 
zależnie ad wszelkich wpływów wielkich państw, 
uważa się jej wyrok za wyraz zwycięstwa siano- 
wiska rzadu francuskiego. Wzmacnia leż pozycyę 
tegoż mililarny sukces Kemala paszy, który głosi 
przyjażń franeusko-lurecką (do czasu, gdyż z Sy 
eyi clyba nie zrezyłtnował) į zwalnia jeńców fran- 
cuskich 


Mocne więc jest polożenie BriaMa na „rynku“ | 


międzynarodowym i upora się na tym terenie z 
niczadowolonymi. Konieczue zaś jest szybkie za- 
łatwicnie sie. albowiem 20 bm, wyjeżdża premier 
froneuskt na jednoniesieczny pobyt da Ameryki, 
na kouferencye waszynglońskj. Wówczas na 
"pierwszy plan wvsunie sie minister finansów, kló- 


remi parlament prezelstawia (wardy orzech do 
zgryzienia. Poumer pragna) pokryć 2 i pól miliar- 
dowy defievl podwyższonymi podatkami. Temu 
sie komisyva finansowa słanowczo sprzeciwiła; 


załudala przeprowadzenia rewizyi budżetu i skre- 
Ślił» kilkaset milionów. Wkrótce okazały się no- 
wp nicadzosene wydatki. przewyższajnec skreśŚlo- 
ne pozytte. Obecnie przeprowadza się więc nowe 
badanie budżetu w posznkiwaniu za „„skreślania- 
mi“. Dolad znaleziono tego niewiele. Dylemat tru- 
dav: nie można zaoszczedzić. nie wolno brać po- 
datków, aby pokryć wydalki Przywódca radyka- 
lów Painleve domaga sie zupelnie poważnie dru- 
ku nowych banknotów. W Palais Ronrhon jednak 
słyszano toś o skutkach infłacyi (choćby w Pol- 
sce). i nn te pochyla drogę się nie wejdzie Wyjście 
iest jedna: Wielkie wojny wymagaja wielkich o- 
fiat. Ciężąru nie może ponosić jedna lylka genera- 
cya. Rozłożyć go sie musi tnkże'f na przęszła, a 
czasam j na przyszłe. Dr. R. K. 


Watne da Pań! 
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Jadwigi Cvpeg 


w Krakowie, Poselska L. 20. 
Poleca we wielkim wyborze 
kapeluszo damskie 

modale paryskie i wiedeńskie 


oraz wszelkie prz, bory modniarskie. jedwabie, 
aksamity, uule i wstążki 
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ny wydawca ,,Ganadan Eaglay", 


Rozwój Tel-Awiwu. 

Jerozolima. (Ż. B. K.). W lecie roku 1921 
zbudowano w FTel-Awiw 140 budynków, z tego 
67 jedno-, 22 dwu-, 6 trzypiętrowych, W 20 
dotychczas, zbudowanych domach pizeprowa= 
dzono budowy pięlrowe; 25 budynków rozsże= 
tzono przez stworzenie nowycli dobudowańłią 
W całości posiada Tel-Awiw 730 nowych do- 
mów, nie licząc kuchni i łazienek. Na wybrze- 
żu sporządzono łazicnki i restauracye. Również 
hudowa hotelu przez towarzystwo ,„Haboneh* 
i fabryki konserw owocowych zbłiża się ku 
końcowi. Przeciętne koszta jednej parceli wys 
noszą 200 funtów szlerlingów. Żydzi Tel-Awi- 
wu wyłożyli sami na nowe budowle 140.000 
funtów szterlingów, 


Przyjazd komieyi ang. ministerstwa kolonii, 


Jerozolima. (Ż. B. K.) Major Berman i pul- 
kownik Young przybyli do Palestyny z ramie« 
nia angiclskicgo ministerstwa  kolonialnega 
i udali się, po dłuższym pobycie w Jerozolimie 
do Anunan w Transjordanii, aby stamtąd wys 
jechać na dalszą podróż inspekcyjną do Mezos 
połamii. W listąpadzic wrócą do Jerozoliiwy 
i omówią szereg ważnych spraw z Wysokim 
Komisarzem, Herbertem Samuelem, a nastę- 
pnie złożą sprawozdanie ze swych spostrzeżgń 
ministrówi Kólonii. 


Palestykscy Arahowie przeciw dolegacyi arabskiej, 


Jerozolima. (ż. B. K.) „Palestine“ donosi, 
że w Nazaret į innych okolicach Galilei po- 
wstały stowarzyszenia  arabsko-mahormetań= 
skie, w celu zwalczania arabskiej delegacji w 
Londynie. Stowarzyszenia te skierowały na rę» 
ce Wysokiego Komisarza protest przeciw dele» 
gacyi, która nie ma prawa występować w imio« 
niu wszystkich Arabów. 


Kanadyjski Bank budowniczy. 


Jerozolima. (2. B. K.) Przybyły do Palestya 
Walowski, 
oświadczył, że żydowstwo kanadyjskie uchwa 
lilo otwarcie banku w Palestynie z kapitałem 
1 miliona funtów szterlingów w celu popiera 
nia przemysłu budowlanego. 


Likwidacya Jointu w Palestynie. 

Jerozolima. .(Ż. B. K.) Kierownik Jointu w 
Palestynie donosi, iż z dniem 30 września za* 
wiesza Komitet swe czynności. Natomiast bę- 


dzie utworzony przez Joint fundusz pożyczkę« 
wy, nadal istniał. 
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po cenach konkurencyjnych. 


kurka elektrycznego. 

— Zapałę światło. 

Profesor ocknął się. 

— Poczekaj. Zapalimy o dziewiątej jak wszyscy, 
według rozkazu, Niechże dioć teraz nie widzi has 
wattownik z ulicy. 

Heleńa opuszcza reke, ale w tejże chwili z dal- 
szych pokoi słyszeć się daje brzęk ostróg i cięż- 
kie, mocne, miarowe kroki, więc szybko odkręca 
kurek 

W krąg jaskrawego świalla wchódzi młody, e- 
legancki oflcer, a za niin żołnierz z karabińem. 

Profesor wstaje. 

Oficer: — Profesor I.czy tak? 

Przegląda papiery, które Irzyma w ręku. Dóść 
bezceremonialnie mierzy spęjrzeniami postać pro- 
fsora, porównywając z danemi dokumentów. 

— Powierzchewność calkowicie zgadza się z 
rysopisem — wnioskuje wreszcie pobłażliwie. 

Rzuca na bliskie krzesło czapkę, rękawiczki, 
pejcz. Nie przedsiawia się, nie zdejmuje puszcza. 
Siada przy stole i, pobrzękując od czasu do cza- 
su osiragami, mówi: 

= Jenerał nasz roresłał ndjulantów do wszyst: 
kich znaczniejszych osób w mieście. Krążą jakieś 
pogłoski. coś tam doniBśli sepiedzy. Z tych wła- 
śnie wzgledów == znpuhiegawczych — przypada ihl 
w udziale misya odwigdzenia państwa i spędzenia 
wspólnie ź państwem sisiejszego wieczoru. 


Podhylił cię w 


'lena sztywno skinęli głowami. Milczą. Oficer wy- 


czekuje oznak uprzejmej gościnności. Napróżno. 
Przez twarz jego szybko przemkiiął wyraź ië 
wu. 

Oficer. — Chętnie podjąłem się tej misyl, gdyż 
w szeregu upragnionych, długo wyczekiwanych 
emocyj, z których składa się Wojna, panowanie 
nad zwyciężonym a szczególniej wytężoną, nefs 
wowa czujność w zdobytem mieście — to ji 
z najprzyjemniejszych uczuć. Din tas młodych. 
wrażliwych oficerów, ma óno szczegółty urok. 
Uważamy, że nieczujny zwyciężca — to człowiek 
niższego typu, przesycony czynem, niezdolsy da 
peui. przeżywań. Takim nie powinien być odo 
wiek |istolnie mężny i władczy. 

Oni nie odpowiadają Po kilkuminótówem, wy 
czekejącaui milezebiu oficer ciągnie dalej: 

„a My Amiemy wzbogacać, wu ozmaicać nasie 
przeżywania, Kilka dni lemu odczułem coś, ca 
dla państwa pnzóstanie, niosleły, niepojętem. Pułk 
pieszej gwardyi datilował » muzyką przez główne 
Hoe waszego mirsta. 'Orkiestra grata rona 
hymn. Szedłem sam tylko przóz ciche, boczne dii- 
czki. Triumtalne dźwięki dalatywały i tutaj Prze- 
chodmie patrzyli na mnie, — och, jakie ie spojrze- 
nial Wasi mieszkańcy są tak wygłodzeni, Jut 
nie są w stanie ukrywać swych wyeslępnych pra- 
guień Na ich znędzniałych twarzach widzialem, 
że zabiliby nmie z rozkoszą, że roz «rpaliby 


lekkim nkinuże, Proiezor 4 He | maie rękami. A ja szedłam mam Wśród nich, par 


Zyczenia noworoczne Hardinga. 

Now; Jork. (Telegr. spóźn.) Z okazyi świąt 
noworocznych złożył prezydent Harding w pi- 
śmie żydowskiem ,/tribune* żydowskiej lu- 
dncści Nowego Jorku powinszowanie treści na- 
siępującej: 

„Cieszy mnie możność wyrażenia przez Pań- 
skie poczylne pismo moich życzeń noworocz- 
nych ludności żydowskiej Stanów Zjednoczo- 
nych i ich y *spółziomków na całym świecie. 
Wspominamy tiągle zasługi narodu żydow- 
skiego dla świata. Miłem jest poczucie, że ły- 
jemy w świecie, w którym już prawie zanikły 
stare przesądy j że świat coraz bardziej uznaje 
korzyści, jakie naród żydowski przynosi całej | 
eywilizowanej ludzkości. Podp.: Harding" 


ika ddam osiądzie w Palestynie: 


Jerozolima, Wedle wiadomości, jaką tutaj 
otrzymano, polepszył się znacznie stan zdro- 
wia Achad Haama. Zamierza on wkrótce prze- 
nieść się do Erec Izrael, gdzie poświęci się pra- 
cy naukowej. 


ZE SWIATA ZYDOWSKIEGO. | 
| 


Przegląd polityczny. 


rawa mniejszości ma wiedeńskiem | 


osiedzeniu Przyjaciół Ligi Har. 


Prezydent austryackiego związku przyjaciół 
Ligi narodów b. ambasador Dr. Dumba, po- | 


stawił na porządku dziennym wiedeńskiego | 


posiedzenia Unii sprawę ochrony  miejszości. 
W swem przemówieniu podkreślił, że z powo- 
du gwałtownych przesunięć granic po wojnie 
nie osiągnęliśmy jeszcze upragnionych stosun- | 
ów pokojowych. Wiele ludów środkowej Eu- 
*opy przynależy. do państw narodowo im ob- | 
cych. Aby. je ochronić przed uciskiem stworzo- | 
me podczas rokowań pokojowych  specyalne 
klauzule o mniejszościach narodowych. Obo- 
wuązkiem Ligi narodów jest czuwać nad prze- 
prowadzeniem klauzul traktatowych, dotyczą- 
ych ochrony mniejszości. Mówca proponuje 
atworzenie stałej sekcyi związku narodów, 
któraby zdawała sprawę z każdorazowego na- 


stayackiej delegacyi stawia następujące rezo- 
tucye: 3 
4 Kwestya przynależności do narodowej 
mniejszości zależy tylko od swobodnej dekla- 
zag obywatela, którą się wciąga w kataster 
merodowych metryk. Ma być przyznaną zapel- 
ną autonomia kulturalna, przedewszystkiem w 
Bwiedzinie języka, nauki i sztuki, 
l 


mszemia uchwał Radzie Ligi. W imieniu au- 


AD RE ARE 


traktacie, 


"8. Obowiązkiem Ligi narodów jest ochrona 
mniejszości wogóle,ya nie tylko o tyle, o ile 


w ie jest przewidziane. 

4. W sekretaryacie Ligi narodów trzeba 
stworzyć stałą sekcyę, któraby zbierala iníor- 
macye co do mniejszości; ma ona prawo 
przedstawiać Radzie Ligi narodów sprawy 
mniejszości z własnej inicvatywy. 

Sir W. Dickinson (Anglia) proponuje stwo- 
rzenie specyalnęj komisy, mającej na celu | 
wymianę myśli przedstawicieli wrogich naro- 
dów w celu porozumienia się i usunięcia kon- 
fliktów. 

Dr Ernst Plener, twierdzi, że dopóki nie wy- 
równa się wzajemnych tarć į nie urzeczywi- 
stni wszystkich praw mniejszości, tak długo 
nie będziemy mogli mówić o rzeczywistym po- 
koju w Europie. W krajach, w których mniej- 
szości mieszkają w narodowo jednolitych ob- 
szarach, można rozwiązać kwestyę tylko przez 

| 


„Uznanie językowo jednolitych tych ierytoryów 


tak jak to uczęnili Anglicy z Ulsterem. 

Inny sposób rozwiązania polega na zasadzie 
personalnej w krajach, gdzie mieszka mniej- 
szość rozprószoa po całem państwie. 

W Austryi przeprowadzono ż pomyślnym 
skutkiem tę zasadę w prawie wyborczem j w 
uprawie roli na Morawach į Bukowinie, 

Imieniem lokalnej organizacyi Niemców 
czeskich przemówił Dr Medinger: Prawa mniej 
szości wychodzą z tega założenia, czy dany 
naród mieszka rozprószony, czy skupiony, da- 
lej, czy jest historycznie przynależny do dane- | 
go terytoryum, czy tylko imigrował prowizory- 
cznie. Przy ustalaniu praw mniejszości powin- 
no być również uwzględnione: absolutna liczba 
i gospodarcze znaczenie danej mniejszości. Np. | 
Niemców praskich, których ilość wynosi we- 
dług ostatniej statystyki 30 do 40 tysięcy, któ- 
rzy płacą prawie połowę podatków bezpośre- | 
dnich, którzy od setek lat mogą używać swego 
języka wobec sądu i władz, — pozbuwia się 
teraz tych praw. Uchwała odnośna ogranicza 
prawo używania języka mniejszości do okrę- 
gów, w których mniejsość przekracza 20 proc. 
całej ludności. To ograniczenie jest sprzeczne | 
z artykułem siódmym (Rozdz. IV) traktatu o; 
mniejszościach w Saint-Germain. Na mocy | 
tej ustawy niemiecki język nie może być użna- | 
ny jako drugi język krajowy w Czechosłowa- i 
cyi, w której powinno się zastosować system | 
używany w Szwajcaryi, z powodu mieszanego | 
składu etnicznego kraju (46 proc, Czechów, 14 | 
proc. Słowaków, razem 60 proceni; obok lego | 
26 proc. Niemców, 14 proc. Węgrów, Rusti | 
i Polaków). W tym kierunku powinny: działać 
związki narodowe, jeżełi chcą osiągnąć praw- 
dziwy stan pokoju w Europie. 

Dr. Facinetti (Włochy) żąda zniesienia róż- 
nic między mnipjszościami, uwzglętinionemi 
w traktacie a innemi, Dr Dumba zgadza się | 


drzwiach. Na podłodze, przy nich, leżały resztki 
chleba i mięsa. Stara rękami zasłoniła oczy, żeby 
mnie nie widzieć. Stary płakał, wygrażał mi pię- 
ściamj, krzyczał, jednak ma ulicę za mną nie po 
szedł, widocznie się bal 


LE 


na imodyfikacyę swej rezolucyi, która też osiw 
tecznie została przyjęta z poprawką Dickina 
sona. 

Gcena układu wiesbaaeńskiego. 


Komenlując układ wiesbadeński, „Garma 
nia“ podkreśla ogromne ciężary finansową, 
jakie uklad ten nakłada na Niemcy, lecz r&s 
wnocześnie sądzi, że korzyści osiągnięte wg 
Wiesbadenie są o wiele większe, aniżełj 

„Nowy uklad — pisze „„Germania* ke | 
przemysłowi niemieckiemu możliwość pracy! § 
zysków. Z punktu widzenia obecnej polityki 
niemieckiej układ wiesbadeński może być us 
żany za sukces, który w pierwszym rzędzie od 
niósł Rathenau“. 

„Treiheil' pisze: „W każdym rame zostł 
uczyniony pierwszy krok, prowadzący do pos 
prawy stosunków  francusko-niemieckich. iÈ 
punktu widzenia finansowego układ w pierw= 
szyra rzędzie przyniesie korzyści producentom, 
Nad tymi ostatnimi należy roztoczyć kontrołę 
i należy czuwać, żeby ich zyski, przechodząca 
normalną miarę, zostały oddawane skarbowi 
rządowemu. 

„Westminster Gazette" pisze, iż układ mię- 
dzy Loucherem a Rathenau'em przyniósł ze- 
zultaty zadowałające, a Francys postąpiła rom- 
sądnie, starając zabezpieczyć się na 3 
gdyby plan sprzymierzonych, co do odszkodc- , 
wań zawiódł, Dziennik ten dodaje, że ma nas 
dzieję, iż żadne z państw sprzymierzonych bie 
będzie zazdrościło Francyi, jeżeli ta przez 
uklad wiesbadeński otrzyma więcej, aniżeli te 
było przewidziane planem sprzymierzonych» 
„Westminster Gazette“ kończy uwagą, że 
układ wiesbadeński jest zapoczątkowaniem 
normalnych stosunków ekonomicznych i móże 
przyczynić się do ustalenia walut. To są powo- 
dy, dla których należy go życzliwie przyjęć. 


ZGRZYTY. 


Marka i dolar. - 
(Bajeczka dia malych i większych waluctzrzy.), 


Dziwnie los się plecie w walutowym transie: 
Dolar żył z mareczką w hrzydkim mazaliansie, 
Dolar plutokrata, z przydomkiem „de Hossa”, 
Na chudą mareczkę patrzał wciąż z ukosa, 
] tak się układał ich małżeński padół, 
Że gdy on chciał w górę, ona chciała na dół 
Ot zwykłe w małżeństwie niesnaski i swary, 
Kiedy parce brakfie zgodny kurs „al pari*., 
Lecz wtem ciocia Liga, rozdzielając kąski, 
Dała marce śliczny prezent górno-śląski! 
Zaś dolar, co robił w strzelniczej bawełnie, 
Na Rusach j Prusach skrachował zupełnie! 
i płótno w kieszeni zgruniowawszy do dna, 
Pojął, jaką korzyść niesie miłość zgodna 
[ że nie trza, biesom zaprzedawszy duszę 
W próżmej gardzić pysze marnym chndenszem |... 
Niechaj ię bajeczkę każdy z waluciarzy 

I dziatwie opowis i sam pilnie zważy... 

Maksymilian Koren. 


OMA yk Tj = 5 E O ac EDIT KO > W 
— Kiedy wychodziłem, rodzice siedzieli przy | 


tylko wspomnienie (głos mu opada, twarz pała) 
„pragnę uścisków... 
Porywczo chwyla siędzącą obok Helenę, sadza 
ja na swoje kolana į namiętnie całuje. Helena chce 
go odepchnąć, szamoce się z mim, odwróciła gło- 
wę w stronę skamieniałego profesora 1 woła g 
rozpaczłiwym wyrzutem: -- Obroń mmie! 
Profesor wstaje nagle, jak gdyby wyrosły, o: 
gromny, straszny. 
Oficer spycha Felenę, która z jękiem puda na 
cay: joga giga gi u 
— Kapr 


ramionach. Profesor przęmkaęł oczy. 
Na nkinienie oficera Żołnierz wziął 
gi 


i stoi 
uacy, w. 


broń do $- 
kaakaa towar > 
okno zwolna płynie , tęskzy spokżą 
teżchłem w. sta, wiuloncza mieście, 


Przez 


| 
Bee 
Od administracyi. 


Celem uregulowania nakladu, prosimy o ła- 
Rkawe bezzwłoczne uregulowanie  zaleglości 
ý odnowienie prenumeraty na miesiąc listopad. 

Ze względu na bardzo zaczne koszia wyda- 
'wnicze, bedziemy zmuszeni wslrzymać wysył- 
kę pisma tym P. T. Prenumeratorom, którzy | 
do %-go bm. nie wyrównają zaległości Swzglę- | 
nie najdalej do'1-go bm. nie odnowią pre- 
aumeraty na listopad. F | 

To samo zarządzenie doiyczy wszysfkich 
prenumeratorów z zagranicy, którzy nie za- 
mriadomią nas wcześniej o  uskutecznionej 
spłacie prenumeraty. 
0-0 


Bo P. T. Prenumoratarów w Krakowie. 


Upraszamy tych P. T. Prenumeralorów, któ- 

roznosiciele mie doręczają regularnie 

ù punktualnie naszego pisma, by zecheieli fn- 

skawie zawiadomić nas o tem kartką poczto- 

mą, celem natychmiastowego usunięcia niedo- 
magań w doręczamu „„Nowego Dziennika”. 


KRONIKA. 


Kraków, 22 października. 
„— Z powodu spoczynku sobotniego i wcześniej- 
szego skutkiem tego zamknięcia redakcy!, numer 
dzisiejszy nie zawiera ostatnich wiadomości tele- 
graficznych i kronikarskich. | 
| 


— 0 cenniki wyrobów masarskich. Magistral 
wzywa masarzy i sprzedających wyroby masa- | 
skie, aby do dnia 26 października br. przedłożyli 
Komisaryatowi targowemu do ząwizowunia cen- ; 
niki tych artykułów pod rygorem przewidzianych 
kar. Za sprzedaż wyrobów masarskich po cenach | 
wyższych od zawizowanych winni będa karani w 
myśl przepisów o zwalczaniu lichwy i narażą się 
na odebranie uprawnienia przemysłowego. 


-= Zapotrzebowańie wody. Dnia 19 bm. odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprezydenta Sarego 
posiedzenie komisyi Wndociągowej. na któremi 
dyrektor wodociągu miejskiego przedłożył spra- 
wozdanie z ruchu wodociągowego. Ilość wypom- 
powanej wody wynosi obecnie 21.000 m3 na dobę, 
czyli przypada 100 1. wody na jednego mieszkańca. 
Dla powiększenia ilości wody uchwaliła komisya 
budowę dalszych filtrów i robót z tem związa- 
nych. Ze względu na znaczne koszta ruchu uchwa- 
Mła komisya przedłożyć Radzie miejskiej wnioski 
b podwyższenie opłat taryfowych, poczem zała- 
twila kilka spraw administracyjnych. 


| 
j 
| 
| 

— Sprawy miejskie. Dnia 18 bm. odiyło się po- 
wiedzenię połączonych sekcyj II i III Rady mia- 
sta pod przewodnictwem wiceprezydenia miasta 
Sarego, na którem uchwalono podwyższenie do- 
tychczas obowiązującej taryfy dorożkarskiej w 
Krakowię oraz załatwiono kiłkanaście spraw per- 
sonalnych urzędników i shig Magistratu. 


— Odczyt Dra Wilhelma Fallika o „Salome* 
wiłde'a odbędzie się dziś, w sobolę o 7-ej wie- 
czorem”w sali Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek gł. 39). 

— Miejski Teatr Opera i Operetka wystawił 
wczoraj po raz pierwszy 0-aktową operetkę Leo- 
na Falla pt: , Kochany Augustynek". Zapozna- 
jąc publiczność krakowską z tym utworem, nie 
uczyniła Dyrekcya Teatru zbyt szczęśliwego Wwy- 
toru, gdyż nie zaleca on się ani treścią, hłahą 
1 opartą na nieprawdopodobnej historyi zamiany 


twóch niemowląt, ami muzyką, któga jest ubogą 
w melodye i pozbawioną barwnej irfirumentacyi. 
Nadto przygotowanie premiery nie aczało się 


tą starannością, do której w Teatrze Powszech- 
mym przywykliśmy, a brak pamięciowego opano- 
wania ról i niezgodność niektórych solistów z 
wrkiestrą dawała się miejscami w sposób rażący 
wdczuć. To też najwięcej podobała się wkładka 
baletowa, zwłaszcza z mistrzowską brawurą od- . 
tafczony one-step. Dr. Z. A. | 


— Przerwa w ruchu tramwajowym. Wczoraj o 
godz 3 popołudniu z powodu zerwania się prze- 
wodu kolei elektrycznej w Rynku gł przy ko- 
ściólku św. Wojciecha wstrzymano ruch iramwa- 
jowy na liniach 1, 2, 4, 5 i 6, uirzymujaąc jedy- 
Bie ruch na linil 3 celem połaczenia Krakowa z 
Podgórzem. Przerwa trwała do godz 5-ej. Po na- | 
prawie przewodów rozpoczął się nermalny ruch | 
lm wezystkich liniach. 


2 


NOWE DZĘEREKRĘK 


-— Śmierć pod kolami Samochodu. Wczoraj u 
zbiegu ulic Jablonowskich į Podwale zdarzył się 
straszny wypadek, którego ofiarą padła niezna- 


nego nazwiska kobieta wiejska. Gdy szofer T. P.! 


G. skrecał autem z ul. Jabłonowskich na Pod- 
wale, najechał na wspomnianą kobietę tak fatal- 
nie. że ta poniosła śmierć na miejscu. Traglcznie 
zmarła liczyła około 45 lai. Po przybyciu na 
iniejsce wypadku komisyi sądowo-lekarskiej, cia- 
ło nieznajomej kobiety przewieziono da zakładu 
medycyny sądowej. 

— Besiyalski mord rabunkowy. Onegdaj o godz, 
4:4 popołudniu na drodze między Porębą a Za- 
wierciem w pow. Bedzińskim na kasyvera jednej 
z tamtejszych kopalń, przewożącego w asysteucvi 


policyi kase z pieniędzmi, napudło kilku bandy- | 


tów, uzbrojonych w rewolwery. Bandyci slrze- 
łiwszy zranili cieżko siedzącego na wozie poli- 
cyanta, następnie po ubezwładnieniu rannego w 
bestyalski sposób zamordowali naprzód jego, a 
poiem kasyera i woźnicę. Po wymordowaniu ich 
zrabowali pieniądze i zbiegli. ile było gotówki, 
dotychczas nie stwierdzono. Połicya zarządziła 


,„kościg za bandytami. W sprawie lej odniosła się 


komenda policyi w Bedzinie do okręgowej ko- 
mendy policyj w Krakowie, która wysłała na 
miejsce zbrodni psa policyjnego. ` 

— Zuchwały napad bandycki W nocy z 18 na 
19,bm. we wsi Bolęcinie pod Krakowem jakiś 
bandyta dokonał Śmiałego napadu rabunkowego 
na leśniczówkę. W czasie nieobecności łeśnicze- 
go. po Walentego Książka, bandyta ów wszedł do 
sypialni Książków przez wyjęte okno į zagrozi- 
wszy rewolwerem  obłożnie chorej 


zrabował 20 tys, rak w gotówce oraz garderobe | 


i biżuieryę warlości 250 lys. mk, poczem zbiegł. 

— Pobicie za wyłamanie się z pod strejka. Po- 
licya krakowska aresztowała Michała Ochlata, 
czeladnika piekarskiego, który wraz z N. Zaja- 
cem, również piekarzem, pobił ciężko Karola $e- 
wiołka za niesolidarność podczas strejku piekar- 
skiego. Sewiółka zabralo pogotowie ratunkowe 
do szpitala. Zając ukrywa sie. 

— Na gorącym uczynku. Wczoraj p. Stanisław 
Płachta, wracając do domu przy ul. Gertrudy 
L 8, spostrzegł wychodzącego Ž jego imieszkanta 
jakiegoś mężczyznę, niosącego ioboł z kradzlo- 
nemi rzeczami. Płachta przytrzymał złodzieju 1 
oddał go w ręce policvi. Okazało sle, Że jest to 
znany opryszęk 19-lelni Maciej Moryc. Toboł ode- 
brano. - 

— Kradzież hoielowa. Do policyi tutejszej do- 
niósł rotmistrz Zdzisław Niesiołowski. zamie- 
szkały w hotelu Krakowskim, że z pokoju fego 
skradziono cenna papierośnice i czapkę ułańską 
łącznej wartości 60 tys. mk. ° 

— Kieszonkowiec. Na rynku Kłeparskim are- 
sztowano Stanisława Kozłowskiego, czeladnika 
tapicerskiego, który usiłował wyrwać portfel z 
rąk p. Wojciecha Czajowskiego. 

— Podrzucone niemowlę. Wczoraj w kamienicy 
pod l. 12 przy ul. Powidle panie Stanisława Szal 
kowska i Antoņina Rudoliowa znalazły w sieni 
porzncone S-miesięczne niemowlę płci żeńskiej. 
Dziecko oddano do źłóbka, a za wyrodną matką 
rozpoczęto poszukiwania. 

uu Je 

= Sprostowanie. Autorem artykułu pt: , Keren 
Hajessod* w numerze 273 naszego pisma z 17 pa- 
ździernika był nie p. Dr. Jeremiasz Morgenstern, 


jak mylnie podano, lecz p. Dr. Jezajasz Morgen- | 


stern. 

— „Iwriah* (Brzozowa 3), sobota 22 bm, wv 
kład pt: „Iracyonalizm i Żydostwo p. Rappa- 
porta. Początek o godz. 3-ej. 162 

p 

Według orzeczenia pracowni chęmiczńeij m 
Krakowa, tabletki „VITA" odpowiadaja w zupel 
ności oryginalnym wodom mineralnym. 

1980 (408) q 
mi 
REPERPUAR FPRATRU M J. SŁOWACKIEGO 

Sobota: „Salome“ i „„Tragedya florencka” 

TEATR MIEJSKI: OPERA I OPERETKA. 

Soboia: „Faust“, 

REPERTUAR TRATRU „BAGATBLA”: 

Sobota: „Kobieta, która zabiła”. 

REPERTUAR GPERRFEI W NOWOSCEACE 

Sobota: ,, * (premiera). $ 

KOLLEGIUM WYKLADÓW NAUKOWYCH 

{Rynek GŁ 39). 

Sobota 23 bm. Dr. Wilhelm Fallek Oskar Wilde 

i jego „Salome“, 


pani domu, | 


| 
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NADESLANE. 


Za rukbrfkę tę redakeya nie odpowiaśr 
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Gotowa konfekeye mesg i Cimtią! 


dostarczają hurtownie 
po cenach umiarkowanych 1749 


ARAJOWE ZAKLADY KORFERCYINE 


Kraków, ul. Szczepańska 7, I. p. 


PAŚTAIZE: 


+ 


EBOW || 

j Wszeđzie do nabycia. | 
g= = E 
Mowość w inkowie! Restauracya - bar 


i kawiarnia - ODRODZENIE” 
ulica Sławkowska L. 39 


Dziś i codziennie 
KONCERT BAŁABAJEK 
zespołu orkiestralnego, złożonego z kilku- 


i znakomitego” 

j nastu pierwszorzędnych muzyków. ~ Wsięp woluy. 
Orkiestra koncertuje w porze obiadowej i wieczorem 
1774 do godziny 11-6j. 


| Où godziny M] pół wiet — KABARET. 
Ceny konkurencyjne. — Obiady po 100 Mp. 


g-00000050050 | rety wójt. 


: Biuro Spedycyjne 


POLSKA UDZIAŁOWA AJENTURA CELNA 
W KRAKOWIE 


zawiadamia swoich P. T. Klientów, że prze 
niosła swoje biura z ulicy Karmelickiej 28 na 


ulice Długą 17 


gdzie dalej załatwia wszelkie czynności, w 
zakres spedytorstwa wchedzące. 1756 


Ostrzegam 
| 
| 


przed nabyciem skradzionego mi wczoraj 
niekrytego złotego zegarka z łancuszkiem 
Omega No. 3813843 i ofiaruję 


temu, kto mi dopomoże do odnalezienia 
zguby. — Józef Lax, Starowiślna 6, DI. p. 


| w E E PPE PPE PE 
Z szli sadowai. 


| ECHA ZAJŚĆ LIPCOWYCH W LISZKACH. 

Wczoraj w sądzie okręgowym karnym znalazła 
| swój epilog głośna swego czasu sprawa zamor- 
dowarnia w Liszkach parobka wiejskiego Rospon. 
da przez rzeźnika Schónhetza. 

Przed lrybunałem orzekającym stangi Śchón 
herz, oskarżony o to, że dnia 4 lipen br. pozba- 
wil życia Rosponda wystrzalem z browninga, 
przyczem jednak nie działał w zumiurze odebras 
nia mu życia, oraz drugi oskarżony, Baruch Fi- 
scher, oskarżony o bilkę. Gsk. Schönherz nie po- 
cząwa się do żadnej winy, gdyż działał tylko w 
swej obronie. Całe zajście i pierwszą bitkę w 
jego sklepie wywołał niejaki Brzyszczyk, znany 
awanturnik który w stanie nietrzeźwym rzucił 
się do bitki z osk. Sehónherzem i Fischerem, Przy 
wzajemnem szamolaniu skałeczył się Brzyszczyk 
szkłem rozbitej flaszki i mocno pokrwawiony wy: 
biegł na miasto, gdzie zwołal sobic na pomoc 
przeszło 10 mężczyzn. Rewrócił następnie w tem 
towarzystwie przed sklep Schónherza, gdzie 
wszyscy: wygrażali się i pomstowali głośno ga 


pobicie Brzyszczyka. W ogólnem zamieszani zw 
cił się na Schónherza jeden 7 napastników, zy- 
| mając w ręku otwariy nóż Przerażony lyi nā 
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derGEchónherz, wydobył z kieszeni broń i strzes 
Gł nie mierząc w nikogo. Oskarżgny tłumaczy się 
nadto chorobą nerwową, ilałuiącą Się od r. 1912. 

Da rozprawy wezwano licznych świadków tra- 
giczneso zajście. których podzielić można na dwie 
grupy: Pierwsza, skladnjąca sie przeważnie z la 
warzyszy brzyszczyka, którzv ma przyszli 7 po- 
mocą, obciąża slanowczo oskarżonego. Świadko- 
wie ci lwierdzą, że zabity Respond nie miał zu 
pełnie noża i wcale się na oskarżoneęó nie rzu- 
cał Był on w krytycznym czasie w sklepie Schön 
herza, skad wyszedł dopiero w tragicznym mo- 
mencie. Przechodząc koło oskarżonego, który siał 

„na schodkach sklepowych, zaloczył się z nicwia- 
domego zreszta powodu, a w tej same) chwili 
padl strzał, Jedna tyłko dziewczyna wiejska Te- 
kla Bulówna, zeznała, że Rospond trzymał nóż 
w rece, widziała go nawet w ręku trupa po wy- 
padku. Świadek ten jednak twierdzi, że nie był lo 
nóż do biiki, lecz do krajania chleba 

Druga grupa świadków, składająca się pra- 
wie wyłącznie -z członków rodziny oskarżanego, 
przedstawia zajście guko zwykły napad Brzysź- 
czyka i'towarzyszy na sklep Schónherza, 

Wobec tych zasadniczo sprzecznych zeznań, 
zgłosił prokurator Wołoszczak wniesek o odpró- 
wadzenie jednego z braci oskarżonego do sędzie- 
go śledczego z powodu zachodzącego podejrzenia, 
że świadek ten dopuścił się żbrodni eszustwą 
przez żłożenie fałszywych zeznań przed sadem. 
Obrona przyznaje, że między zeznaniami dwóch 
grup świadków istnieją różnice islolne, a nawet 
rażące. W tej chwili niepodobna jednak ocenic, 
kto zeznaje nieprawdę, wobec czego dbrońca Wnó- 
si o wydanie uchwał dopiero po przeprowadze- 
miu dalszych dowodów. Trybunał przychyla się 
do wniosku obrony. Obrońca bezpośrednio po 
tem przedkłada oryginalny list świadka Bułó- 

wnej, w którym ta namawia swą siostrę, ażeby 

| 


w rażie przesłuchania w sądzie zeznała, że zabity 
iRospond miał tylko mały nóż do krajania chleba, 
a nie do bitki, Wkońcu whosi obrońca o zbadanie 
stanu umysłowego oskarżonego, który w dzie- 
tiństwie przechodził zapalenie mózgu, a paste- 
puie usilował odebrać sobie życie. Trybunał n- 
względnia częściówo wnioski obrony, poczem po 
przeczytaniu listu Bulównej odracza przewodni- 
ezący rozprawę do dnia dzisiejszego, w którym 
b dniu po wywodach prokuratora i obrony na- 
ułąpi wyrok. : 
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Kraków, 22 października. 
Po krótkiem posiedzeniu tajnem przystąpie- 
fo na wczórajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
do dalszej 
dysktusył szczegółowej nad budżetem, 
Dział V. „Bezpieczeństwo publiczne. 


Wydatki 25,809.083 

Dochody 335.915 

Niedobór 25,563.168 
Niedobór w budżecie r. 1920 1,176.557 | 


Po przyjęciu tego działu wiceprezydent Rolle | 
roferował budżet a 


dzieła XI „Sztuka i zabytki historyczne”, | 


Wydatki 31,805,879 

Dochody 23.888.237 | 

« Niedobór 7,917.042 | 

Niedobór w budżecie r. 1920 471.876 


Referent wspomniawszy na wśtępić o -y 
żenia w Warszawie szeregu nowych teatrów, | 
co spowodowało secesyę najlepszych sił arty- 
stycznych z teatru im. Słowackiego, przedsta- 
wił trudne położenie, w jakiem znalazła się 
nasza pierwsza scena. Gaże artystów pochla- 
niają olbrzymie sumyy. Najniższa płaca art; sty | 
wynosi obecnie 30 tys. mp., przeciętna 'zaś 50 | 
do 60 tys. mp., a najwfższa 120 tys. mp. Do- | 
chody nawet w części nie wystarczają na po- 
krycie kosztów. Z powodu podrożenia cen bie 
letów i założenia opery w Krakowie zmniejszy- 
łu się znacznie frekwēncya teatru im. Slowa- 
ckiego, którego budżet wykazał w pierwszych 
dwu miesiącach obecnego sezonu 14 miliona 
deficytu. Deficyt ten z dnia na dzień wzrasta, 
a w ostatnich dniach artyści wystąpili z żąda- 
aiem 50 proc. podwyżki płac. W ciągu periza- 
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| fudusżów między biednych żąda ilioWta, 


KOWT BZYENWIE: 

s O I ABE 
ktacyi uktorzy nie zgodzili się na żadne ustęp- 
stwa, naznaczając ostateczny terinin przyjęcia 
ich zadań na dziś (sobote) godzina 12 w połu- 
dnie. Żądania aktorów poparla delegacya zwią 
zku artystów scen polskich w  Warszawic, 
przedstawiając znacznie lepsze uposażenie 
aktorów w slolicy. Wiceprezydent Rolle stwier 
dził, że gmina krakowska nie może wprowa- 
dzić na wzór innych miasl nowej podwyżki 
cen biletów, gdyż nawet dotychczasowe ceny 
okazały się za wysokie, czego dowodem jest 
zaczne zmniejszenie się frekwenoyi. Komisya 
teatralna, na dzisiejsze posłedzeniu uznała 
slanowisko wiceprez. Rollego, odrzucając żą- 
dania artystów. Wobec tego możliwem jest, że 
w najbliższych dniach najlepsi artyści, którzy 
jeszcze u nas pozostali, opuszczą Kraków i 
się do Warszawy. Rada miejska 
przez aklatnacyę przvjęła slanowisko komisyj 
teatralnej. 

Budżet działu XI bez dyskusyj przyjęto. 


Dział VII. „Upiększenie iniusta“, 


Wydatki 6,077.039 
Dochody 417.470 - 
Niedobór 5,669.569 ` 


Niedobór w budżecie r. 1030 4160.966 

W dyskusyi nad tym działem kilku mowców 
domagało się urządzenia ogrodów dla zabaw 
dziecinnych na placu Kleparskiin oraz usunię- 
cia z tego placu raiejsca targowego. 

Radca dr Rófal Landau zainierpelował pre- 
zydyum w sprawie regulacyi ulicy Dietlow- 
skiej i żądał przeprowadzenia projektu wypra- 
cowanego w swoim czasie przez magistrat, a 
odroczonego na jednem z ostatnich posiedzeń 
Rady miejskiej. 

Wiceprezydent Sare w jaśnił, że wykonaniu 
projektu stoi obecnie na przeszkodzie iatalny 
stan budtetu gmintego. Również realizacya 
innych projektów. proponowanych przez mów- 
ców napotyka na tęsama trudność, 

Budżet działu tego uchwalono, poczem z 0- 
minięciem działów VIII i IX z powodu nieo= 
becności wiceprezydgnia dra Bobrowskiego | 
przystąpiono do dyskusyi nad - 


działem X. „Dobroczynność* — „Opieka Spo- 


łeczna” 
+ > Wydatki  13,628.099 
Dochody 1,830.965 
Niedobót 16,707.134 
Niedobór w budżecie r, 1920 432.227 


Radca Adelman domaga się, by na Zakłady 
przemysłowe i handłowe nałożońó obowiązek 


składania pewnych stałych surn na cele opieki 
społecznej, 
Radca Rymar skarży się na zanik fundacji 
ze strony bogatych obywateli na rzecz ubogich. 
Nawiązując dó słów przedmowcy radca dr 
Rafał Landau podniósł, że w obecnym czasie 
fundacye są niejednokrotnie skażane na bez- 
czynność przedewszystkiem z powodu dewa- 
luacyi i tem tłómaczy się, że w ostatnich cza- 
sach utworzono tak mało fundacyi Mowca 
wskazuje w szczególności na cały szereg fun- 
dacyi krak. gminy żydowskiej, które z powo- 
du szczupłego dochodu nie moga w myśl in- 
tenoyi fundatorów spełniać swego zadania. 
Radca Landau proponuję, by prezydyum mia= 
sta poczyniło u właściwych władz kroki, zmie- 
ające do umożliwienia polączenia pewnych 
ndacyi o wspólnych celach, a także o prze- 
mianę fundacyi ulokowanych w austryackich 
pożyczkach wojennych na polską pożyczke 
państwową. Przechodząc do sprawy rozdziału 
by 


| magistrat oddał gminie żydowskiej do rozdzia- 


łu część funduszów. przypadających wetllug 
liczby ludności dla biednych żydowskich. 

Wiceprezydent Rolle przyrzekł zastosować 
się do życzenia radcy Landaua natychmiast 
po ogłoszeniu wyniku spisu ludności, który 
ustali liczbę żydów w Krakgwie. 

Po nchwaleniu tego działu wywiązała 
obszerna dyskusya nad budżetem 


się | 
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działu XII „Oświata ; Wyznanie”. | 


Wydatki 18,394.20 
Dochody 1.887.480 
Niedobór 10,466. 728: 
Niedobór w budżecie r. 1920 2.798.813 


Przemawiali radoy in. Mianowski, Matejkh, 
Adelman | wiceprez. Rolle, poczem budźet ê+ 
go dzialu uchwalono. 


Dział XIII, Sprawy wojskowe. 


Wydatki 75.489 
Dochody 28.350 
Niedobór 47.180 
Niedębór w budżecie r. 1920 10.579 
Dział XIV. Różne. 
"Wydatki 3,485.918 
Dochody 54,784.730 
Nadwyżka _ 51,267.818 
Nadwyżka w budżecie r. 1920 16,862.617 


Ostatnie dwa działy budżetu uchwalono Beg 
dyskusyi. s 

Działy budżetu VII ..Żarzad targowy" i M 
„Zdrowotność miasta” będą przedmiotem obrad 
Rady miejskiej w przyszłym tygodhiu. 
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Z kraiu. 


Zmierzch wychowania domowego. Po Irzeghle- 
inich fatalnych eksperymentach z nieukończowymi 
gimnazyalislami, buchalierami, iryzyerami etc, 
Pada minisjrówi przyszła naresacie do przekona 
nja, Że niepodolua jest administrować państwem 
przy pomocy ludzi, których kwalifikacyg, nieraż 
jedyna, jest spryt życiowy a głównym  zulącznie 
kiem podania kompelettyjnego jest dobra refee 
rencyva, właściwie protekcya. 

P. Pońikowski chee zerwać z dotychczasową 
praktyka i próbuje sprawe nomitncyi urzędhików 
pańsiwowych, szczególniej na słanowiska kietgż 
wnicze, sprowadzić na tory właściwe. 

W tej myśli rozesłał pod dniem 22 wrzesnia bń 
do Nr 21398 następujący okólnik: 

aZ wniosków nomninacyjnych, 
Prezyłtyum Rady ministrów przez poszczególne 
ministerstwą i urzędy cenirałne. Prezydyum Ka- 
dy ministrów nabrało przekonania, iż bardzo czę- 
sto, bywaja przyjmowani do slużby państwowej 
kandydaci, nie majacy odpowiednich kwailfikacyi 
do piastowania poruczonej im funkcyi urzędowej. 
To samo spostrzeżenie poczyniono odnośnie da 
kandydatów proponowanych nu wyższe stanowł- 
ska kierownicze. 

Ponieważ pržena tenis redukcyj praeowąi: 
ków pańsiwowych jest w żnacziiej mietze żaleźhe 
od ich kwalifikacyi, gdy£k praca urzędmika Uukwa- 
lifikowótego jest znacznie wydatńiejszą od prary 
urzędnika dieukwalifikowanejżo, proszę Pana mis 
nistra (prezesa) o ścisłe badanie kwalifikacył 
kandydatów do słuśby państwowej, jakoteż prze» 
strzegahie zasudy, iż stanowiska kierownicze mos 
gą być nadniwańe jedynie uszędnikom  mającytn 
odpowiedmie wyszkolenie teoretyczne 1 praktycz- 
ne. Prezydent ministrów A, Ponikowski”. 

Czy la reforma pójdzie łatwe, iana rzecz. W ka. 
żdym razie przywrócenie wyszkoleniu teoretyćź= 
nemu obok praklycznego należnego mu znaczenią 
zasłiguje na uznanie. s 

Tle przepija Warsawa? Przed kilku tygodniataf 
wpłynał nd ręce marszałka Sejmu i prez. Rad 
ministrów fńemoryał z wnioskiem o surowy zaka% 
używania ulkótolu. Dane siatystyczie Wykazują, 
ile Warsżawa wydaje na pijaństwo. Dzienny targ 
pierwsżęfzednych restaurAcyj wynosi ód millońa 
do pólóra mllitna marek połskich, ĉo ogólnie 
wzińwszy podaje memoryał 4 miliardy Marek tye 
godniowa na alkoħol. 


przedkladanych 


ciakswe wiadomości. 


Korespondencja rudioteiegraficzna, Stacya ræ 
diotelegraficzna w Poznaniu została og 
nowëėmi urządzeniami, dzięki czemu może prereka- 
zywać depesze bezpośrednio do Angli, nawiąze- 
jąe stałe połączenie z angielskimi stacyami ra. 
diotelegraficznemi. Skorzystał z tego rząd, polecu- 
jac swoją dyplomatyczną i rządową koresponden: 
cyę telegraficzną do Anglii i Ameryki kierować 
nie przez telegrat magneiyczny przez Niancy, lega 
bezpośtednio de Anglii, unikając kosztoewnega 
tranzytu. W tych dniach stacya poznańska nawiąc. 
zała komunikacyg radi s Bialogn= 
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Rem, wobec czego korespondencya rządowa tele- 
graficzna Jugosławii będzie kierowana przez Po- 
mań do Białogrodu. f 
! Za kogo wychodzić najlepiej za mąż? gewne 
pisemo amerykańskie napisało ankietę miedzy mę- 
katkami na temat: „Stosunek szczęścia domowe- 
go do zawodu męża”. Otóż okazało się, że panie 
uważają za najszczęśliwszy dla pożycia dojmo- 
wego zawód marynarza i komiwojażera, a naj- 
więcej skarżą się żouy aktorów i duchownych. Za- 
pewne dlatego, że majtkowie i ,„rejzendeżzy” ba- 
Wiąc stale poza domem, są... wygodni, a aktorzy 
i duchowni sa zbyli narażeni na ataki innych ko- 
Bet. - 
Na tirugie pytanie, „Z którego zawodu rekru- 
łeją się majsympatyczniejsi meżowie?*, najdoda- 
niejsze odpowiedzi wypadły od żon lekarzy, m 
najniepomyślniejsze od żon — profesorów. Te od- 
powiedzi ściśle zależą zdaje sie, od sytuicyl eko- 
moimicznej. W Ameryce bowiem profesor jest też 
płetny gorzej od stróża nocnego, zato każdy łe- 
karz ma zapewnione duże dochody. 


Pocieszające wiadomości astronomów, Uczeni 
angielscy ogłaszają, że obecnie jesteśmy Świad- 
kami wzrastania energii słońca, wskutek czego 
mamy goręlsze niż zwykle lata i stosunkowo cie- 
płe zimy. Wedle przypuszczeń tych. uczonych, 
przez kilka lat jeszcze będziemy mieli o wiele 
większe ciepło, niż mieliśmy dotąd, 


Pożar i tajemnice piękności. W Nowym Jorku 


wybuchł w jednym z domów pożar, kióry okazał 


się bardzo niedyskretnym wobec dam. W domu 
tym na parterze znajdował się skład kosmetyków. 
Na wszczęty ałarm i widok strażaków, przera- 
żone panie z włosami spiętymi w rozmaite pukle, 
warkocze. albo też z włosami rozpuszczonymi 
(niektóre bez włosów), wybiegły na ulice. Można 
bylo także Zauważyć panie z pomadkami na twa- 
rzy, jedne przeciw krostom, inne przeciw opale- 
niu itp. olejki i kremy płeć piękna miala na swych 
twarzyczkach. 

Wykopaliska z przed 8.000 laj. Prof. Flinders 
Petrie natrafił przy pracy nag wykopaliskami w 
pustyni egipskiej na południe od Kaira na zupeł- 
nie dobrze zachowane ciało dziewczyny z przed 
8.000 łat. Podobizny spotykane na przedmiotach 
wykopanych w grobie dują nam obraz ówczesne- 
go życia religijnego i państwowego. 


al gospodarczy. 


HANRET T PRZEMYSŁ. 

Zontrala rządu nad rozdziałem węgla. Syluacya 
węglowa wobec zbliżającej sie zimy jest bardzo 
groźna, gdyż Niemcy robią nam niesłychane tru- 
dności przy otrzymywaniu węgła z Górnego Śłą- 
ska, Pod pozorem, że jesteśmy winni Niemcom 
dwa razy tyle wagonów, ile wedlug wnowyv po- 
życzać nam są obwiązani, Niemcy nie doslarczaja 
wagonówyg potrzebnych do przewozu węgła, któ. 
rego też otrzymaliśmy w pierwszej polowie b. m. 
zaledwie czwartą część przyznanej nam ilości, tj 
koło 50 tys. tonn. 

Przemysł więc nie otrzymuje ani tonny węgla 
górnośląskiego. W tym stanie rzeczy na odhylej 
w ininisteryum przemysłu i handlu naradzie zde- 
cydowano wystąpić do Rady ministrów o wpro- 
wadzenie kontroli nad weglem zamawianym w 
kopalnińch co okazało się tembardziej nieodze- 
wne. że w Związku wytwórców węgla zrzeszo- 
mych jest tylko 70 proc produkcyi, a pozostałe 
80 proc. nie ulega żadnej kontroli. 

Wniosek odnośny złożony zosiał Radzie mini- 
strów i ma być załatwiony w dniach najbliższych. 


Zwiększenie produkcyi śląskiej, Wydobycie wę 
gla kamiennego na Śląskn Górnym stale się po- 
dnosi W sierpnin rb. w 27 dniach roboczych wy- 
dobylo wedle „Kuryera Przemysłowego”, 2.609.769 
t. (w lipcu 2,074.123 t.) Wydobycie dziennie wy- 
nosiło przeto w sierpniu 96.658 t. wobec 79.774 t. 
w lipcu. = 

Ruch paczkowy z zagranicą. 

Izba handlowa i krzeńysłowa w Krakowie za- 
wiadamia, iż wedle doniesienia Ministerstwa poczt 
i telegrafów polski Zarząd pocztowy przystąpił 


> 
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tto międzynarodowej konwencyi, dotyczącej Wy- | 


miany paczek pocztowych, zawartej dnia 30 listo- | 


pada 1920 w Madrycie. 

Konwencya ta wejdzie w życie z dnięm 1. sty- 
emia 1922. 

Od wymienionego lerminu ma Polska wo 
podjąć ruch paczkowy ze wszystkiemi państ X 
należscemi do powyższej konwentyi, z drugiej zaś 
Strony. państwa te mają obowiązek przewozić 

z swe obszary paczki wysyłane do Polski 
pa Polski ę 5 w: 


` 
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Rynki zbożowe. We wszystkich krajach Eu- | 
ropy importujących: zboże już od dłuższego 
czasu daje się spostrzegać jeden i ten sam ob- 
jaw. Oio producenci miejscowi pochłonięci za- 
kończaniem robót jesiennych, jak zbiór okopo- 
wych, siew ozimin į orka jesienna, nie spieszą 
z realizacyą doskonałych zbiorów tegorocznych 
ina rynek puszczają ograniczone ilości swych 
produktów, 

Natomiast kraje zamorskie, zwłaszcza ame- 
rykańskie, mając znaczny nadmiar zboża, rzu- 
cają je na rynek europejski, gdzie jednak z po- 
wodu wysokiego kursu dołara zbyt skwapli- 
wym pokupem się nie cieszą. 

Nabywcy europejscy, przeważnie młynarze 
ograniczają swe zakupy do  najniezbędniej: 
szych ilości, koniecznych dla zaspokojenia 
chwili bieżącej i o robieniu zapasów na razie 
wcale nie myślą. 

Rezultatem takich konjunktur jest powsze- 
chna choć niewielka zniżka, która w Ameryce 
północnej wynosi 3—5—8 cet. na quarterze 
(12.7 kg.). 

Nasz rynek zbożowy, który przez pewien 
czas. zdawało się, że dąży po linii równoftgłej 
z linią dążenia rynków światowych, na raz 
rzucił się w kierunku wprost przeciwnym. Il 
kiedy na calym świecie zapanowała bezpo- 
dzielnie bessa, u nas ujawnia się silne dążenie 
zwyżkowe. Podnoszenie się cen zboża u nas, 
jakie towarzyszyło spadkowi naszej waluty 
było zrozumiałe, ale wzrost cen ziemiopłodów 
wtedy, kiedy kurs marki polskiej gwałtownie 
się podnosi, może się wydać paradoksem. A co 
jes. w tych objawach najoryginalniejsze to, 
že ceny zboża na niektórych peryleryach są 
wyższe, niż w centrach. 

Zapewne nie bez wpływu pozoslaje tu i skon 
stalowana przez Radę giełdy zbożowo-towaro- 
wej i prasę duża kontrabanda naszego zboża 
zagranicę tak wschodnią jak i zachodnią, mo- 
że lu grać pewną rolę i spekulacya, lub o czem 
się dziś tylko „prywatnie” mówi mniejszy 
omiłoł, Inż się spodziewano, .ile to wszystko | 
byłyby raczej wpływy, potęgujące zwyżkę, a | 
nie jej istolne przyczyny. 

Najprawdopodobniej' omawiana zwyżka jest 
stwierdzeniem starej prawdy, że żadne ograni- 
czenie i zakazy, żadne kordony i zamykanie 
granic nie zdolajaą zupełnie i na długo zapo- 
biec przenikaniu świaiowych dążeń ekonomi- 
cznych do krajów choćby najszczelniej, ale 
zawsze sztucznie izolowanych. Bo życie gospo- 
darcze świata, podobnie jak ciśnienie buromie- 
tryczne, mimo wszelkie przeszkody, dąży do 
równowagi. 

A osiągnięcie tego slanu równowagi już jest 
bliskie. 

We Francyi notują pszenicę za 100 kg. po 
75—80 fr., — u nas cena jej wynosi około 20 
tysięcy marek, co przy kursie 300 mk za Íran- 
ka już wypadnie prawie na jedno. 

Praca fabryk europejskich dla Ameryki, Z Bo- 
stonu donoszą, że jedna z firm miejscowych za- 
warla umowę z 35 firmami niemieckiemi, austry- 
ackiemi i czesko-słowackiemi na dostawę wełny, 
zapewniając sobie pierwszeńsiwo przy zakupnie 
wszelkich wyrobów, jakie wyrabiają te firmy. 


FINANSE. 

Przekazy zagraniczne w Rosyi, Na zasadzie po- 
stanowienia rady komisarzy lud, przy zagrani- 
cznych przedstawiciełstwach komisaryalu dia han-, 
dlu zwnętrznego oiworzono kasy komisaryatu_1l- | 
nansów, które będą między innemi dokonywały | 
| 


operacyi przekazow ych. i 
Koniorencya walutowa. Prace przygotowawcze 

do międzynarodowej konferencyi w Londynie zo- | 
stały już ukończone, Na kovierencyi omawianą Vę- | 
dzie sprawa ustalenia międzynarodowego kursu | 
pieniężnego, będą zadecydowane środki, jakie na- | 
leży przedsięwziąć dła poprawienia kursu waluly | 
niektórych państw i przywrucenia w obiegu mo- 
nety złotej. Na koniereneyę przybędą przedstawi- | 
ciele Stanów Zjednoczonych, Francyi, Niemiec, 
Holandyi, Szwecyi j Danii, 


b-q— 


Z giełciy. 
j Kraków, 21 października. 
Ruch na giekizie akcyi nadal dość słaby, kurę 
sy przeważnie utrzymane. Najpoważniejszą zwyż- 
kę, bo o 300 punktów, wykazuje Zieleniewski. 
Z walu! dołary siraciły 100 punktów, iraukl 
francuskie 10 p., korony ausliiyackie 0'10 p., Iane 
zaś uirzymane. Świadczy lo o znacznej niezale» 
żności naszej giełdy od Zurychu, gdyż lam zyska- 
ły wczoraj wszystkie te waluty, zaś marka pol- 
ska pozostała niezmieniona, wobec czego oczekf. 
wać było można lekkiej zwyżki tych wałut u nas. 
Jest to objaw bardzo dodatni, wskazujący na 
wzrost zaufamia u nas do waluty polskiej. 


Giełda krakówska z d. 21 październia 1929 


Akcye kankowa: sfiav  iądamo !rnnsakc 
Palsk Bank Pezemycłewy |--IV em. RR BMK 150-766 
Polski Bank Przemysłowy V «m. — — 
Bank hipoteczny 956— 1R- 975—100 
6%— 700:— 
Zinmaki Bask Ki 1%W— ERr 
Powzzuwhzy Fank tawy SA 356'-- CS s 
Bank Ziem. dia kresów t Cum ‘R 
Bank kredytowy w Warszawie ania -~ 
Akcye Tow. handi. przem. » 
Policie Tow. beadk (P. T, HL") I—IV a. 160%—  IM00— wW 
Feldkie Tow. baadi, . Y. R" —— —— 
F Sadika ake. z 3s— Ar 
„Polski Gleb” Tew. hand]. e. 1100—  14606— 
C. Hartwig, Dom ikspod.-haadl. Pounań —— —— 
Polaka Ir 
Zieleniewski I-III em. 73500- WMA 7779- 8608 
H. Cegielski fabr. maszyn Poznań 3360— 3000— 3500—3500 
farsz. Öka ake. Bud, Paroworew .-]! am. 15%— 1580. 14507- 
„Lemtesa” mesy Stot  16000— 
+Trzekima” fabr. maszyn : narz. I-IV. 3900— Gir- 40—GHNF 
Trzebina" fabr. Ski —— 3 = 
7 amnnicyjna 1%6— Sr 
utemotar, fabryka samochodów 1900— 2100— 
Górka” tabryka cementu 1100 1738 
Sa sided gloniam S A. * = 11890— 11758-41900 
apoye“ Tow. érni = TIP 
Polsko na mena E Aa 
i Men. pu zh pamaz 
Elektrownia w Sieszzy II «m. ww MW 
Oke T. A. ~a ota 
„Potet Powmiikać zakłady bsrdowiazę 130h— 150- 
Pabr.przatwaráw tns. w Ê rasbini WG 2r rE 
„Kralna* Zjedn. inber. urzatw. wyak. IV. Gb Sii 
F w Cmiatowie a —— 
Fubr. i Rat cukru w Chedarowia |-Vern. 4200  4MO— <AF— 
Wałuty dawizy Waluta 
Gotówka Mun Pemer A 
Kepuo Krzse 
Dolary St. Zi. Wr M— Wr A 
Dolary kanadyjskia m —— R pom 
Franki franeu-kie 1980— 30- w Se- 
Maiki riamiockia 15'-— 30— zr re— 
Korony a pi LLU Ead rm 
Karan azacka-alowschia = 30— = E a 
Lai ET —- =c = =o 


Giełda warszawsiie z 21% bm. Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka tranz. 4600, kanadyjskie tranz, 4300— 
4175, sprzedał 4250, kupno 4125. Franki francuskie 
gotówka tranz. 305—312'50, (czeki) tranz. $t0-—308— 
520, Funty szterlingi (czeki) tranz. 16000—16900-—16500, 
Belgia gotówka tranz. 32250, (czeki) tranz. 30250-— 
31250. Marki niemieckie (czaki) tranz. 27'76-—28'2, 
sprzedaż 28-26, kupno 27:80. Korony ausir. (eseki) tranz. 
160—150, sprzedaż 1'60, kudno 1'45. 

Giełda wiedeńska z 2% bm.: Renta majowa 
111—, austr. renta kor. 110—, renta lntowa 112—, we 
gierska renta koron. 800, lony tureckie 12800—, peio- 
tytety kolei południowej 5510, Anglobank 5300, Bank- 
verein 2260, Bodenkredit 4790 austr. zakład krodytowy 
3190, Bank depozytowy 1400, Laenderbank 8100, Mer- 
kury 2125, Unionbank 2650, Ziynostenska 13500, Kolej 
północna 60000, Lwów-Czeżniowce ——, Koleje susir. 
17700, Kolej południowa 5720, Alpiny 17000, Berg und 
Huetten 55100, Krupp 9750, Huta Poldi )15800, Rima 
11800, Skoda 18020, Apollo 16900, Fanto 26800, Gal Bar- 
paty 59500. Galicja 110000. Zieleniewski 5100, Siersza 
5850 Bank obrotowe 1395, Schodnica ——, 


Kurza dowiz w Wiedniu 22 bm. (L.) Amator- 
dam 112110 Zagrzeb 1168. Belgrad 4670 Berlin 2167 Bru- 
ksela 23980 Eudapeszt 468'50, Bukareszi 2445'—, Keo- 
penhaga 6196, Londyn 13800, Medjolan 12990,N, Jerk 
38383, Paryż 24580. Praga 3472—, Zuryel 60475, Belgia 
23880 bułgarskie 2020. dolary 3293, marka niemiecka 
2202, angiałskie 12900, francus. 24250, holendarakia 
1116'50, włoskie 12740, jugosłowiańskie tysiączki nie 
stempl. ——, polskie 73—73, rumudskie 2445 — 
szwęgdzkie 75170  szwajcarakie 60175, czeskie 3447—, 
węgierakie 47359. 

Kursa dewiz w Zurychu Zł bm. (L.). Berlin 
3:45— (20 bm, 340—), N. Jork 553 (575), Londyu 2160, 
(2134), Medyolan 2150 (21:25), Bruksela 39:60 (38:05), 
Praga 6'85— (B'rd), Budapeszt 0'77— (0770), Zagrzeb 
1:90 (1'90—), Buladresat 4'10 (£—) Warszawa 0:43 
(0-42), Wiedeń 080 (0'31). Austr. siempl. 022 (0:22), 
Paryż 4050 (89-20). Holandya 185— (165—'). 

Kurza dewiz w Berlinie z dnia 21b. m.: 
Amsterdam 530475, Antwerpja ———.  Heisingfors 
288'70—, Włochy 615-25, Londyn 61285, Nowy York 


130':34—. Paryż 113786, Szwajcarja 2895Wi0, Hiszpaaja 
2055:40, stemplowane wiedeńskie 9 18, 
Badapeszi art. 


l'raga 15230, 


Następny numer „N. Dziennika‘‘ 
ukaże się w zwiększonej objętọośći. 
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Fabryka kapeluszy 
4. Grossa, Kraków 
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| LUDWIK KREISLER | 


Kraków, Floryańska 23. 
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